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O d R e d a k c ji K o iu e r a  W a r sz a w sk ieg o .

Z początkiem roku 1855go, rozpoczynamy rok & 5ty  
istnienia Kurjera Warszawskiego.

Nieznajdujemy potrzeby ogłaszać nowego prospe
ktu na niniejsze pismo. Kurjer będzie dalej Kurjeretn 
Dmuszewskiego.

Raczą Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na 
prowincji ,  dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbio
rze pierwszych numerów Kurjera, w następnym kw ar
tale, poczynić wczesne na właściwych Urzędach i S ta
cjach Pocztowych zapisy.

Cena prenumeraty Kurjera, pozostaje ta sama, jaka 
była od początku założenia tego pisma:

W Warszawie, rocznie, rs. 4 k. 80 (czyli złp. 32); 
kwartalnie, rs. 1 kop. 20  (czyli złp. 8). Z roznoszeniem 
do domów, po5  kop. (czyli gr: 10), więcej, na miesiąc.

Prenumerować można w Redakcji Kurjera i w Kan
torach tagoż pisma.

W  Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wyno
s i :  rocznie rs. 6 k. 60  (czyli złp. 44); kwartalnie, rs.  1 
kop. 65 (czyli złp. 11).

Prenumeratoro'wie życzący odbierać Kurjera w od
dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w K ró 
lestwie jako  i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, 
na  kwartał, i z żądaniem swojem zechcą się zgłosić 
listownie do Redakcji Kurjera Warszawskiego, albo
też do Expedycji Gazet w Warszawie.
   —   , ~

Z  Petersburga, 20 Listopada (2  Grudnia).
Przez Dyplomy C e s a r s k ie  z d. 26 Października, N a j-  

M1ŁOŚC1WIEJ mianowani zostali Kawalerami Orderu Śgo 
S t a n i s ł a w a  ki: l e j :  Dowódzca Oblężniczego Nro 2gi 
P arku  Artyllerji, Jenerał-Major Tiapołkow; Dowódzca 
Olwiopolskiego Pułku Ułanów, Jenerał-Major Kozlia- 
ninow; Zostający przy Naczelniku Inżenjerów Arm ji 
Południowej Jen:-Major Klemens, i Dowódzca Alexopol- 
skifgo Pułku Strzelców. Jentra ł-M ajor  von Bussau.

Prze* N a jw y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, m ianowany: Prezes Sądu Krymin: Gub: W arsz:, Radca 
Stanu S trze szew ski, Członkiem W arsz: Depart: Rzą: Senatu. —  
Posunięci za w ysługę lat, z Radcy Dworu, na Radcę Kollcgjal:, 
Szef Kancelarji i Expedytury w Kancelarji Rady Administracyjnej 
B ru liński, ze starszeństwem. Z Assesora Kollcgjal: na Radcę 
Dworu: P. o. Sekretarza-Adjunkta w Kancelarji Rady Administr: 
Goebel, ze starszeństwem.— Otrzymują rang i: Sekretarzy Guber- 
njalnyeh: Pomocnik Nadstraźnika Kaliskiej Brygady Straży G ra
nicznej P aszkow ski, i Pisarze przy Komorach Celnych: Szczypior- 
no F ręjsler, i Służewo Goa; ze starszeństwem. —  Posunięty za 
wysługę lat, na Sekretarza Gnbernjalnego: P. o. Adjunkta W y
działu Kontrolli i Podatków stałych w Kom: R. P . i Skarbu, obe
cnie uwolniony od służby B zow ski, ze starszeństwem. —  Przez 
Postanowienia Namiestnika Królestwa, w  Kancelarji Przybocznej 
Namiestnika, mianowani: Dziennikarz Kancelarji, RadcaHon:żPro/- 
eiechowski, Naczelnikiem Archiwum; Dziennikarz W ydziału Pas- 
portowego, Assesor Kolleg: P otubiński, Dziennikarzem Kancelarji, 
i Urzędnik do Pisma, Sekretarz Gub: R retkow ski, p. o. Młodszego 
Pomocnika Naczelnika W ydziału .—  Przez ' Postanowienia Rady 
Administracyjnej, w W ydz: Kom: Rzą: Sprawiedliwości, mianowa
ni : Assesor Tryb: Cyw: w Radomiu, Radca Henoro: Felix Stęp

kow ski, p. o. Podsędka Sądu Pok: Okr: Radoms:, z zachowaniem 
go w  klassie VIII Urzędu; Podsędek Sądu Pok: Okr: Tomaszows: 
Stan: B u rg h a rd t,  p. o. Assesora Tryb: Cyw: w Radomiu, i Pisarz 
Sądu Pok: Okr: Węgrowa: Ign: Zan o zyń sk i, p. o; Podsędka Sądu 
Pok: Okr: Tomaszowskiego.—  W  Dyrekcji Drogi Żelaznej W arsz:- 
Wiedeńs:, mianowani: Inżenier Oddziału Drogi Żelaznej, Sekre
tarz  Kolleg: R zepczyńsk i, p. o. Starszego Inźećiera tejże Drogi, i 
Zawiadowca Stacji ki: lszej, Sekretarz Kolleg: Alex: K uhnke, p. 
o. Inżeniera Oddziału pomiecionej Drogi.—  Przez Rozporządzenia 
Kom: Rzą: i W ładz Oddzielnych, w  Wydz: Komissji R. S. W . i D., 
mianowani: Nadzorca więzienia w  Biały Daniel Sobolewski, p. o. 
Nadzorcy więzienia w Piotrkowie, i Sekretarz W arszaws: Domu 
Badań Antoni Lukasiew icz, p. o. Nadzorcy więzienia w Biały.—  
W  Dyrekcji Drogi Żelaznej Warsz:-Wiedeńs:, mianowani: U rzę
dnik do pisma w Dyrekcji Drogi Żelaźnej, Regestrator Kollegjalny 
Woje: Olewiński, p. o. Pomocnika Expedytora na Stacji Głównej; 
Applikant Dyrekcji Jan M andzelow ski, p. o. Urzędnika do pisma; 
Urzędnik do pisma Michał Trem biński, p. o. Kassjera Stacji klas- 
sy 3ciej; Applikankt Dyrekcji Teofil W olski, p. o. Urzędnika do 
pisma, i Pomocnik Telegrafisty JanK om odziński, p. o. Młodsze
go Telegrafisty.

Rada Administracyjna Królestwa postanowiła: Obję
ty postanowieniem Rady Administracyjnej i  d. 28 Czer
wca (10 Lipca) 1835 r., wychodziec Leopold Jeziorań
ski, który otrzymał pozwolenie przemieszkiwać w K ró 
lestwie, wraca do używania praw cywilnych od d. l8/so 
Maja 1843 r.; jako daty w której został uwolniouy 
z pod aresztu; skutki przeto konfiskaty wyrzeczonej na 
ma jątek jego, po tęż datę rozciągać się mająi

Przy poborze opłaty na drogi i spławy przez Komo
ry Celne położone na linji zewnętrznej Królestwa, po
wziętą została wątpliwość, jaka opłata ma być pobiera
n ą  wtenczas, gdy towar ulegający niższej opłacie zade
klarowanym będzie mylnie jako taki od którego wyż
sza opłata jest oznaczoną. Ponieważ zaś podług odezwy 
Sekretarza Stanu przy Radzie Administracyjnej,  z dnia 
12/z4 Paździer: r: b., w rozstrzygnięciu tej wątpliwości, 
prótokułem Rady Ministra Fiuansów, przez tegoż Mini
stra wd. 23 Sierp: r. b. zatwierdzonym, postanowionem 
zostało, iż w wypadku o jakim mowa, pobór opłaty d ro 
gowej należy uskuteczoikć podług tego artykułu  ta ry 
fy, pod który towar istotnie podchodzi; w wykonaniu 
przeto Reskryptu Komissji Rzą: Przy: i Skarbu z d. 23  
Paźdz: (4 Listopada) r. b., Rząd Guberujalny W arsza
wski objaśuieoie to niniejszem do powszechnej podaje 
yŹiBfltfifioMieu i ;vn\tKtobftrt w jmsLno-sii u ,e\e ól 1.05: 

Na jednem z posiedzeń Akadem ji w Paryżu, P . Gue- 
ńa-Mónerilte, czytając sprawozdanie o mirjadach m u
szek z rodzaju [musoapumilionis, musoa lineata), k tó 
re  widział w domu w okolicach Paryża, oddał sprawie
dliwość przy tej sposobności, naszemu zasłużonemu na- 
turaliście P. Antoniemu Wadze, mówiąc iż obserwacje 
jego wydrukował w Revue de Zoologie pure et appli- 
quie (1848). Pan Waga obserwował niesłychane roje 
tych muszek w jednym z ogrodów pod Warszawą, i 
wedle podania jego, było ich tam na suficie jakie 17 
miljouów. Muszki lęgną się w kłosach zbóż, i dla te* 
go Pan Waga obliczył że owe 17 miljopów żyły ko
sztem 1416 snopów, licząc 12,000 kłosów na jeden 
snop polski.



Z a r z ą d  Warszawsk iego  O b e r - P o l i c r t m L ' j  w'  
A n t o n i e g o  Fietti ,  u c z n i a  h a n d l u ,  k t o * ' - 1’" 
W r z e ś n i u  r. b. ,  w y s z e d ł s z y  z d o m u
dunku niewiadomo gdzie, dotąd nie daje o l ^ B w a u e j  
wiadomości i zapewne zbiegł za granicę; ażeby w ciąga 
6ciu tygodni od daty takowego wezwania, zgłosił się 
do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność'swoją za
meldował, a:,to pod rygorem art: 340 i 341,K odexu kar 
głównych i poprawczych.

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
sta.rozakon: Berka Potaż, lat 15 wieku mającego, ter
minatora blacharskiego, który jeszcze w m. Marcu r. 
b., wyszedłszy z domu Sr 793, bez meldunku niewiado
mo gdzie, dotąd nie daje o sobie żadnej wiadomości i 
zapewnie zbiegł za granicę; ażeby najdalej wciągu 6ciu  
tygodni od daty takowego wezwania, zgłosił się do naj
bliższego Urzędu Policyjnego i bytność swą zameldo
wał. » to pod rygorem art: 340 i 341, Kodexu kar g łó 
wnych i poprawczych.

Z arząd  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Jana Ziemiańskiego, b. Kupca towarów rossyjskich  
w jpitśeie Łęczycy, z obecnego pobytu niewiadomego, 
ażeby w własnym interesie zgłosił się do Kancejfirji 
tegoż Zarządu.

Wczoraj w dalszem ciągnieniu 5ej kłassy loterji klas- 
sycznej, odbytej w zwykłym porządki!, i w obec dele
gowanych ze strony Władz Rządowych Osób, oraz zę 
strony miasta w obec W. Radcy Brauna, znaczniejsze 
wygrane padły jak następuje: Rs. 15,000, na Nr 8,325, 
s/s, u W arhaftiga  w Augustowie. Po rs. 2 ,000: na 
Nr 10,227, 2/2, u Jakiera Mendelsohna w W arszawie; 
i na Nr 16,479, 2/z, w Kantorze Expedycyjnym. Rs. 
1,000, na Nr 16,069, */2 , w Kantorze Expedycyjoym. 
Rs. 500, na Nr 473, */i, u R edlera  w W arszawie. Po 
rs. 250: na Nr 572, ®/s, w Kantorze Głównym; na Nr 
3,307, z/a, u Guntzberga w Międzyrzecu; na Nr 4,093, 
2/*, aW eichse/fiscka  w Zgierzu; na Nr 4,281, /z, u 
Nelkena w W arszawie; i na Nr 20,643, s/s, u Smoleń
sk iej w W arszawie. Po rs. 100: na Nr 2 ,151, T/z, u 
Alex: Giwartowskiego  w W arszawie; na Nr 6 ,3 8 4 ,1/i ,  
u Ty g ier  a w Warcie; na Nr 7,619, 2/a, u Adryańskie- 
go i Krasuskiego  w W arszawie; na Nr 8,403, 5/s, u 
Bornsteina  w Łukowie; na Nr 10,029 */2 , u Rosena 
w W arszawie; na Nr 10,718, 5/s, u Krausego  w Kali
szu; na Nr 13,706, u Alex: Giwartowskiego  w W arsza
wie; na Nr 14,250, ł / i ,  u Borowicza  w Lublinie; na 
Nr 17,263 2/ 2 , u Feigenblatta  w Częstochowie; na Nr 
20,116 , ®/s, u Brandeisa  w Radomsku; i na Nr 22,871, 
s/śv u Kokoszki w Łomży. Resztę wygranych, obja
śnia dołączająca się przy niniejszym tymczasowa ta 
belka. Dziś ostatni dzień ciągnienia.

Baron Teuffenbach w Austrji, wynalazł podróżną 
maszynę do gotowania potraw i robienia kawy, z po- 
trzebnem do tego naczyniem i półmiskiem do potraw. 
Maszynka ta w objętości 8/ż stopy kubicznej jest urzą-, 
dzona na użytek 3  osób.

W dalszym ciągu szczegółów o Rubinim, podajemy 
jeszcze następhjące: Urodził się r. 1795; w 17 roku życia 
wszedł do teatrów prowincjonalnych jako chórzysta. 
Opuściwszy takowe, "złączył się ze skrzypkiem Modi, i 
z nim przebiegał W lochy. ZsBngażowany do P aw ji, 
zyskał szalone powodzenie, to więc spowodowało iż

■rzedsiębiercy Teatrów W łoskich  tłumnie zaczęli zjeż
d ż a ć  się po niego. Udał się przeto do Brescia, potem 

do Wenecji i Neapolu, gdzie dla niego wyłącznie Dyre
ktor sceny żądał od Fioraventego dwóch oper. W R zy
mie, R abin i dał się słyszeć 1819 r., gdzie śpiewał 
w operze Sroka Z łodziej, z Panną Mombelli. W roku 
1820, pierwszy raz spotkał Się w Palermo i  Labla- 
szem  i tam złączył się ścisłą z nim przyjaźnią. Nastę
pnie wyjechał do Wiednia, a wróciwszy do Neapolu, 
zaślubił Pannę Chamel, znakomitych zalet śpiewaczkę. 
P aryż  dopiero odwiedził w r . 1830, gdzie debiutował 
w la Cenerantola. Tu stanowczo przyjętym został i  
z miasta tego czynił wycieczki do A ustrji, Włoeh, An- 
g lji, a około r. 1843, zbierał również laury w Peters
burgu. W W arszaw ie, Rubini występował dwu-kro- 
tnie w operze Łucja z  Lamermooru, wraz z bawiącemi 
wówczas Artystami Wloskiemi, d. 12 i 14 Maja 1*844 *. 
Artykuł P. Chaudes-Aigues, o  Rubinim, Gazeta Tea
tralna  w N °4 8  i 49, z r. 1843, w tłomaczeuiu polskiem  
zamieściła.

W tych dniach widzieliśmy małego rozmiaru wazę, 
wyrobioną z labradoru, a przywiezioną z Gubernji Ki
jowskiej, Minerał ten najobficiej znajduje się w owej 
Gubernji, a w Powiecie Radómyślskim  w dobrach Ka- 
mienny-Bród, należących do JW. Włodzimierza S iw i
ckiego; całe łoże malowniczej rzeczki Bystrzew ki, 
oraz jej brzegi, i to najmniej na przestrzeni 450 ,000  
sążni kwadratowych, wysłane jest labradorem. Z tego 
kamienia, nie dość jeszcze upowszechnionego i znane
go u nas, wyrabiają stoły, wazy, kandelabry i t. p. 
przedmioty, na których gra kolorów, mieniących się  
przy zmianie punktu oka, i cudny blask jego, przed
stawiają ten kamień piękniejszym od marmuru i mo
gącym go zupełnie w użytku zastąpić. Labrador  uży
tym być może także, do wszelkich ozdób architektoni
cznych, na filary, kapitele, ściany, tudzież na wyrabia
nie naczyń i sprzętów domowych. Jest on twardy jak 
graoit, a flader daleko ma piękniejszy od marmuru flo
renckiego. Szkoda że tak użyteczny materjał, spoczy
wa w zapomnieniu i tak mało mimo łatwości nabycia, 
jest u nas upowszechniony.

Lublin, w Rurjerze Nr 300, z roku b., wystąpił ze 
swojemi m ram i, chcąc przodkować przed Proszowi
cami; tymczasem miasto Krosno posiada z r. 1461 dy* 
plpro Królewski zezwalający na załpżenie podziemnych 
wodociągów. Miasto Pińczów  za naszej pamięci mia
ło  wodociąg, który na rynku w środku sadzawki wy
tryskiem dostarczał wody mieszkańcom; był on zape
wne urządzony jeszcze przez uczonego Sztankara  Pro
fesora Ąkademji Krakowskiej, który tu ze zdaniami 
swojemi czas jakiś ukrywać się musiał. P o dnia dzisiej
szego odwieczny wodociąg dostarcza w Olkuszu wodę 
czystą z góry przeciwległej. W Nowej A lexandrji 
(w Puławach) od lat dawnych dwą wodociągi sączą wo
dę do sadzawki przed pałacem. A może i więcej jest 
śladów w kraju o wodociągach, dowodzących, że przod
kowie nasi zawsze byli troskliwi o dobro ogółu. W Lu
blinie pracę stu woziwodów, zastąpiło 15 pomp w stu
dniach murowanych; koszt utrzymania jednak pomp 
w studniach ną sto stóp głębokich, wyrówna pewno za 
robkowi na wyżywienie sto hiedpych woziwodów. 
Pfzodkowie nasi w Lublinie i o kapałach murowanych
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krytych zdrowo i rozsądnie myśleli, czego ślady w kil
k u  istniejących dotąd kauBłscb przekazali. Miasto Lu
blin  na górze położone ma kanały ze zuacznym spadkiem 
do rzeki Bystrzycy ,  które z łatwością bez pomocy wo
dy sztucznie sprowadzanej lub wy dobywanej, czyści woda 
deszczowa. Kanały kryte, są wielkiem dla miast dobro
dziejstwem, jeżeli są ze znajomością ęztuki i z trwałego 
materjału budowane, ąby się oieąawalily.

Gazety Petersburgskie  donoszą, iż 12go z. m. na be- 
uefis, ulubionej artystki tamecznych teatrów, Orłowej, 
w osobno na to urządzonym antrakcie , odśpiewane 
były  przez kontr-alt ruskiej opery, Panią  Leonowę, no
we utwory muzykalne, znakomitego naszego Kompo
zyto ra  AdżyćsAiago, to jest romans p. t. Łza, i mazur 
p .  t. Pierwszy mazur. Słowa do tych kompozycji u ło 
ży ł P. Zenon Rappoport. Przetłóm8czył zaś je z pol
skiego  na język rossyjski, znakomity Librecista C e s a r 
s k ic h  Teatrów w Petersburgu, Mikołaj Kulikof. Cibie 
te mejodje znajdują się w Śpiewniku  P . Bażyńskiego, 
którego pierwsze poszyty już opuściły prassę, a przy
jęcie świetne, jakiego doznały na scenie Petersburg- 
skiej,jest jawnym zwiastunem powodzenia, które mieć 
będzie ten Śpiewnik tak dawno pożądany, na niwie 
muzykalnej kraju, i  którego wydaniem zajmuje się 
znany powszechoie Literat i Archeolog, Jan  ze Śliwi- 
na  (P. Adam Kirkor). Udział w nim przyjęły świetne 
imiona, ja k :  Kraszewskiego, Syrokomli, i innych. 
Widziano tam rówuież muzykę dorobioną do słów na
szego Bajkopisarza Stanisława Jachowicza, wyjętych 
z Pamiętnika Literackiego, wydanego w r. 1851 sta
raniem P. Zenona Rappaporta. Moskiewskie  dzienni
ki przedrukowały słowa wyż wspomuiooego rom ansu: 
Łzy,  i mazura, jako wzór wybornego i dosłownego 
przekładu.— Tak romans Łza  jak i Mazur, już stara
niem wydawców nót tutejszych, wyszły z pod prassy, 
i w ciągu  jednego tygodnia wszystkie exeraplarze roz
przedane zostały pomimo dość wysokiej ceny. Spodzie
wają się wkrótce wyjścia na widok publiczny tegoż sa
mego romansu z muzyką znakomitego Lwowa. Kilka 
exemplarzy tych popularnych wydań obiecano nadesłać 
RedakcjiKurjera.  •

(A. n.). Powziąwszy wiadomość, że w m. Skiernie
wice przy kolei żelaznej, P. Brauliński,  założył fabry
kę piwa bawarskiego, udałem się na wskazane miej- 
ące, aby. osobiście mieć przekonanie, czy można to p i
wo nazywać piwem bawarskiem. Brow ar szczupły, u- 
rządzenie w uiem starodawne, niema tam ani pomp, ani 
r u r  miedzianych, które w browarach wielkich dają wy. 
obrażenie o ząmożoości i wydoskonaleniu. Tak  sk ro 
mnie przedstawiający się zakład, rokował niekorzystny 
rezultat dla przedsiębiorcy, tembardziej, że przed przy
byciem mojem do Skierniewic, uiektóre osoby jawnie 
dowodziły, iż w tak małym browarku, ńje może być pi
wo odznaczające się swemi zaletami. Przyszło wreszcie, 

.ąezakosztowałem tego piwa; lecz nadspodziewanie mo
je znalazłem go tak smakowitem, tak doskouałem, tak 
klarownem i pianą się p o k ry w a ją ce j ,  iż w nicżem nje- 
ustępuje temu, które z najlepszych browarów W arsza
wskich  otrzymujemy. Jest to dopiero początek fabryki, 
pierwsza pj^ba; ale zdaje się, jeżeli P. Brauliński  cią
gle będzie trwał w swoich usiłowaniach, browar jego 
przyjdzie do znacznej wziętości i stanie się niezbitym do

wodem, że chociaż w szczupłym obrębie zakładu, gdy 
praca połączona jest z znajomością rzeczy, zaszczytnie 
można wywiązać się z uczynionego zadania. Śmiało to 
objawiam publicznie, i rzetelną zasłużoną P. Brauliń -  

skiemu  oddaję pochwałę.—  Tl K.
Przysługa za przysługę.  — Pan J. K. z Radomia, 

w artykule swoim w Nr 3.12 Kurjerka  zamieszczonym, 
usiłował mnie nauczyć co to jest sztuka, szkoła Fla
mandzka, Wioska  i ideały; wywdzięczając się choć 
w części za Jego dobre chęci, ośmielam się zwrócić 
św iatłą  Jego uwagę na tę drobną okoliczność, że dwa 
te zdania: nphotografja świadczy Publiczności przy- 
sługę"  i »malarstwo jest wyższe od photo grafji” są 
to dwie myśli zupełnie odrębne, żadnego z sobą związ
ku  niemające.—  H.

(A. o.) Przedstawić żywot cnotliwej niewiasty, godzi 
się oaprzykład innym. Miesiąc ju ż  m inął,  jak skończy
ła  dni swe Barbara Karczewska,  Córka .Adama i Ewy 
z Mostowskich Żorawskich,  Szambelana fcróJa Stanjsła- 
wa Poniatowskiego, a Żona Tertuljana Karczewskiego, 
Dziedzica dóbr Łopacino. Dzień ten zadał cios s ro 
gi trzem DaraOm Obywatelskim, do Jej Córek należą
cym i innym pokrewnym, i okry ł Je  nigdy niewygasłą 
żałobą. Cnoty tej Matrony były jaśniejące. Dwadzie
ścia dwa lat mija, jak została wdową. Całe swe życie 
poświęca na wychowanie i ukśztałcenie pozostałych 
trzecb córek, na zarząd dość znacznym majątkiem; p e ł 
na ufoości w BOGU, zapomniawszy o sobie, widzi za 
życia swego ustalone swe dzieci szczęśliwe, widzi się 
w nich odrodzoną, a kochając je wyżej nad siebie, w y
żu wa się dobrowolnie z majątku, i przy szczupłym fun
duszu żyję w Wnukach i Religji. Jakie było Jej życie, 
taka i śmierć. Usypia na wieki na ręku swych Córek, 
pkolona fieznemi Wnuki, do końca im błogosławiąc, a 
jak zawsze skromna i bogobojna niewiasta, tak i po 
śmierci,  stosownie do jej woli, w skromnej czarnej 
trumnie, w ubiorze Tercjarki, wstępuje do grobu. I ju  
dzieci sądzą, że dopełniły woli Matki; ich się zaczynają 
rządy, o tęm tylko myślą, aby źwłokoin Jej godną cześć 
oddać; w Kościele zatem X X  Kapucynów  w W arsza
wie, gdzie ostatnie dni życia na modłach trawiła, od
prawia się w dniu 31 Października, Wigiija i Święta 
Msza, odprawiona przez Komissarza Jeneralskiego Z a 
konu X. Benjamina, a wymowne usta XX. Z akonn i
ków, zdradzają Jej skromność, objawiając jaką  była 
dobrodziejką tego Klasztoru ż'a życia i po śmierci, po 
którem to odbytem Nabożeństwie, zwłoki Jej zostają 
przeniesione do dóbr Popowo, dziedzicznych Jej Zięcia, 
i w grobie Rodziny Skarżyńskich,  na wieczne czasy 
złożone. Rozrzewniający przedstawił się widok w K o
ściele Popowskim; trumna Jej otoczona Dziećmi i pię
tnastu W nukami, rzewuemi łzami oblana, obok w ier
nych służących, których słychać łkania pochodzące 
z wdzięczności za pamięć o ich utrzymanie w starości; 
jakże to przekooy wający był widok a zarazem rzewny 
stosunków, jakie łączyły dawne szlacheckie domy z ęłu- 
żącemi, że ci od młodości służyć zacząwszy, w zgrzy
białym wieku przyjęci byli,prawie do rodziny i za p r z y - ' 
jaciół uważani, nie troszcząc się, gdy siły upadną, o da- 
toany cbleb dla siebie a nawet i dla dzieci. Nie płacz
cie, bo jej nie dopomożecie, a sobie zaszkodzić mo- 

'■zecie. ■ J*
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Jutro o god/: 10 rauo, w Kościele W .K a r m e litó w  na 
K rak:-P rzedm :, odbędzie się Nabożeństwo, jako w 2gą  
rocznicę skonu ś. p. Kazimierza B uczw ińskiego , Oby
watela tutejszego; na które, pozostała Wdowa z Dzieć
mi, Przyjaciół i Krewnych zaprasza.

Otóż nowy grom śmierci upadł śród uas i opróżnił  
miejsce, w którem czyste chrześciańskiej miłości biło  
serce. Dnia 27  Listopada r. b., po długiej i ciężkiej 
chorobie, skończyła to doczesne życie ś. p. Aniela G a
dom ska, a zdobiący jej czoło wianek dziewiczy, sto
czył s ię  na wieko trumny, w której oddaliśmy ziemi 
to, co ..ależało do ziemi. Pochodząc ze z n a k o m i te j /V  
do lsM ej rodziny, z matki Onufry Kick tej, ś. p. Aniela  
sierota od lat wielu, ostatecznie zamieszkała w W a r
sza w ie . Religja stanowiąca podwalinę jej wychowania, 
była stróżem jej życia, pociechą w  osamotnieniu, na
tchnieniem a razem nagrodą w obowiązkach ziemskie
go zawodu. Um ysłowe wykształcenie, zawsze na tle 
czystej naszej Wiary, podało jej sposoby godnie odpo
wiedzieć tym obowiązkom, które dobrze pojęła, i w czya  
dla ludzkości zamienić usiłowała. Mając udział w u- 
czynkaeh dobroczynnych, niejednej nędzy ulżyła, nie 
jeden głód nakarmiła, nie jedną łzę otarła. Stała prze
to nie po stronie tamtych niewiast, których celem życia 
próżność i obojętność, ale po przemagającej stronie  
tych zacnych niewiast naszych, których myśl wiedziona 
sercem, stała się uczynkiem, a uczynek cierpiącej ludz
kości błogosławieństwem. O dw róciłasięodpierwszych,  
aby pójść za przykładem drugich, zasługązyskać pamięć 
na ziemi, a wieniec wprzyszłem życiu.

W tych dniach wyszło z druku bardzo użyteczne dla 
uczącej się młodzieży dziełko w języku francuzkim  p. 
u. Kornelie Chrestom athie, przez Pana V. D in oix , In
spektora młodszego zakładów naukowych prywatnych, 
i sprzedaje się tak we wszystkich xięgarniacb, jako też 
w mieszkaniu autora w domu pod Nr 1331 przy ulicy  
Ś to-K rzyzk ie j.

W jednym z Numerów Czasu, a raczej w Tygodniku  
W arszaw skim , tamże drukowanym, czytamy co nastę
puje: »W tych dniach w N °317  G azety W arszaw skiej, 
dostrzegliśmy z zadziwieniem artykuł P. Alexandra  
W ejnerta, w którym między iunemi w te na samym  
początku przemawia s łow a: C iyh W arszaw a  niegodną  
się stała, abyśmy nawet o Świątyniach jej nie posiadali 
pewnych podań? it. d. Są to pytania które m im ow olnie  
nastręczają się, aby obudzić przecie skam ien iałe se r
ca  jsicj na poznanie swego rodzinnego gniazda. —■
I cóż tedy wywołało w P.W ejn ercie  takie oburzenie?  
Oto iż dotąd posiadają tu tę jedynie wiadomość, że wy
znanie E w angelickie vnW arszaw ie , dopiero za S tan i
s ła w  a-A ugusta, miało pierwszą Świątynię, w tem 
miejscu założoną, gdzie dziś istnieje. P. A. W ejnert na
zwał to błędem nie do przebaczenia i pomimo zbyt ra
żącego wstępu w, owym artykule, dowiódł w końcu  
najwyraźniej, iż Świątynia ta rzeczywiście jest pier
wszą. Założone bowiem jak to sam P. W ejnert twier
dzi, fundamenta pod takiż Przybytek w r. 1581, przez 
Niem stę  Starostę W arszaw skiego , rozrzucone zostały 
przez uczniów, i budowa Świątyni do skutku nie przy
szła, zatem nie było i Kościoła Ew angelickiego; a do- 
mniemauie P .W ejn erta , że za panowania Augusta II, 
m ogła być (siej Świątynia E w angelicka  w posiadłości

Nr 4 9 0  i 491 przy ulicy M iodowej, jest tylko domnie
maniem, i żadne dowody nie popierają tej fikcji. Pocóż  
więc było robić tyle niepotrzebnego hałasu, kiedy ra
ptem z owej wielkiej zapowiedziaoej burzy, mały tylko  
okazał się deszczyk. Ot tak sobie, aby coś napisać! 
A już myślano tu z początku po przeczytaniu takiej 
przemowy, że P .W ejn ert najmniej z dziesięć wystawi 
nam, a raczej wykaże E w angelickich  Kościołów w W ar
szaw ie , aż tu jak było, tak też jest zupełnie i ani jedna 
nie przybyła Kapliczka.”—  Na tem kończy się ów  ar
tykuł Tygodnika. Nie podzielamy wcale jednak zdania 
jego, a ponieważ ten artykuł dotyczy W arszaw y  i przed
miotu tylokrotnie przez pismo niniejsze traktowane
go, i to w szczegółach, należy nam przeto stanąć w o- 
brouie naszego starożytuika P .W ejn erta , który nie je
den fókt ważny należący do dziejów tego miasta wydarł 
z pyłu  zapomnienia. Wszakże i wiadomość o Niem ście 
Staroście W arszaw skim  i o założonych fundamentach 
pod mającą się wznieść Świątynię E w angelicką , jest 
szczegółem prawie dotąd nieznanem; zresztą sam P. 
W e jn e rt  powiada, że czekajmy a może z czasem więcej 
się  coś wyświeci, kiedy się już wpadło na ślady, nale
żało zatem T ygodnikow i zaczekać przynajmniej, a nie 
tak jakoś od razu dobre chęci zgromić!

W tych dniach odebraliśmy list bezimienny z zapy
taniem : Kto mianowicie jest autorem ow ego pięknego  
wiersza z podpisem W. M., który w K u rjerze  Sobo- 
tuim, poświęcony został przez R edakcję  jako skromny  
wianek na uczczenie pamięci ś. p. L. A. D m uszew skie- 
go, w rocznicę śmierci jego. Przekonani będąc że za
pytanie to pochodzi z szczerego i przyjaznego nam ser
ca, a nadto korzystając z upoważnienia samego s/auo-  
wuego autora, który Dam nie wzbronił taić przed świa
tem sw ego zacnego imienia, oświadczamy, iż autorem  
tego wiersza jest zasłużony w piśmiennictwie fcrajo- 
wem pisarz, to jest Władysław M iniewski. Wdzięczni 
jesteśmy bezimiennemu autorowi listu, który tem ode
zwaniem się, nastręczył nam sposobność do złożenia 
ze strony Redakcji, wyrazu wdzięczności, Panu W. M., 
chociaż najpiękniejszą dla niego nagrodą jest bezwąt- 
pienia własne zadowolenie z przyjęcia obrony w najsłu
szniejszej sprawie. Zbyt on zaszczytnie i nawet nad za
sługi, ocen ił  trudy nasze, względem utrzymania w ca
łej nieskażouości powierzonej nam po ś. p. L udw iku  
pamiątki; jakiekolwiek zatem i ktokolwiek w brew  w y 
raźnego w yzn an ia  naszego, zawartego w Sobotnim  
artykule, narzucać będzie K u rjerow i, cele, wszystko na 
nic się uie zda, bo żadnej z naszej strony polemiki tak 
przed Kowym Rokiem  jak i potem nie wywoła.

W dniu zaonegdajszym, na P ra d ze , pomięddzy bel
kami nad brzegiem W isty  leżącemi, znaleziono w wo
dzie nieżywego żyda, w postawie stojącej, do połow y  
ciała nad powierzchnię wody wystającego. Po wydoby
ciu go z wody, zzualezionej przy Dim xiążeczki legity
macyjnej powzięto przekonanie, iż nazywał się L in der- 
man  Lajzer, trudnił się faktorstwem, miał wieku lat 
46, i ostatnio pod Nr 2431 zamieszkiwał.

W tymże dniu, o godz: 6ej wieczorem, Apolonja Se- 
redyńska, wyrobnica, lat 6 0  wieku licząca, przecho
dząc przez ogród należący do posesji Nr 1648, wpadła 
w studnię w tymże ogrodzie bez ocembrowania będącą, 
i pomimo udzielonego jej natychmiast, na wydany krzyk,



—  1663  —

ratunku i wydobycia z takowej, do życia przywróconą 
już być nie mogła.

Kurs wczorajszy: za pól-lm perjaly, dają rs.  5 kop: 
32Vz; za listy zastawne  Illgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 15, dają rs. 14 kop: 977*; wartość kuponu 
kop: 2872.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Zona która zw odzi Męża, Panny Ciemska i 
F ruzińska , PP. Królikowski, Chomanowski i Chomiń- 
sfti po 2-kroć; po Kom: Qui pro Quo, Pani K urcjusz, 
Panna Ciemska, PP. Rychter  i Stolpe po 2-kroć; po 
Rom: Janek z  pod Ojcowa, Panna F ruzińska, PP. 
Panczykow ski i Bulińshi po 2-kroć.

An g l ia . Londyn, 29 Listo:. —-§ W  Dublinie i okolicy 
mają uorganizować dwa bataljony karabinierów ocho
tników, po 1,000 ludzi każdy; kompanje wybierać będą 
swych Oficerów. Projekt ten wejdzie w wykonanie na 
wiosnę, gdy woina spowoduje wysłanie wojsk regular
nych a nawet milicji. — Pułk  54 w dniu 23, wypłynął 
z Portsmouth  do Krymu. Oddziały gwardji i strzelców 
szkockich, odpłyną tymże okrętem liujowym szrubo- 
wym Royal-A lbert.— W arsenałach Sherness, Wool
wich, Portsmouth, czynność wielka panuje; ciągle wy
prawiają na Wschód amunicję i zapasy. Sir T. Has
tings  co dzień odbywa inspekcję.—  Akcjonarjusze gieł
dy w Newcastle wyłączyli z swego towarzystwa nieja
kiego P. Thompson za to, że objawiał opinje Rossyj- 
skie .— Szalnpakanoojerska W ronger, w dniu 18 z. m. 
odpłynęła z Malty pod Sewastopol. —  M. Herald  z po
wodu mianowania Lorda Raglan  Feldmarszałkiem, do
wodzi, że buławę otrzymać mają jeszcze Lordowie/ń*;’- 
dinge, Cambermere, Seaton i Gough. Order Ł aźni ma
ją  otrzymać wszyscy Dowódzcy dywizji i niektórzy bry- 
gsdjerowie, jak Lord Lucan, Lord Cardigan, S irde 
Lacy Evans , brygadjer Aurey, Sir Ryszard England. 
Sierżant Sullivan  zostanie mianowany Oficerem. Za 
bitwę nad Almą, armja dostać ma żołd jednoroczny. 
Nowy werbunek z 25,000 ludzi nakazany został.—  Pu ł
ki milicji Hrabstw Dorset, Lancaster, Nottingham, 
Shrop, Worcester i Chester, zostały powołane do służ
by garnizonowej.—  Times donosi, że wszystkie m i
licje angielskie  powołane zostały do służby czynnej, i 
powstaje na Oficerów milicji, iż dla utrzymania swych 
pułków w komplecie, wstrzymują żołnierzy od zacią
gania się do arraji. —  Podpułkownik artyllerji Dacre, 
posłany został na miejsce poległego Jenerała Strang- 
way s ,—  W dniu 16, odpłynęły z Malty pułki 9 i 14 do 
Krymu; wysyłają z tejże wyspy wszystkie rozporządzal- 
ne działa ciężkiego kalibru i amunicję. (J. de St. Pet:).

A u s t r ia . — Według dzienników Hamburgskich, roz
kaz dzienny, mocą którego cała armja austrjacka  ma 
być postawiona na stopie wojennej do końca Stycznia, 
nosi datę 2go Listopada; do Lutego wszystkie rezerwy 
mają być powołane, bataljony grenadjerów zebrane, 
cała armja ma być gotowa do marszu w terminie na
znaczonym. W skutek tych rozporządzeń, każdy pułk 
piechoty liczący dziś 4 ,600 ludzi, powiększonym będzie 
do 8,000. Oprócz 6go korpusu, stojącego dziś w Tre
viso, a który udać się ma do Czech, część korpusu 5go 
(kwatera jeneralua w Medyolanie), otrzymała rozkaz 
wyruszenia do Galicji, co zresztą dopiero w Grudniu

nastąpi. —  Na skutek zaczepnego ruchu Omera Baszy, 
Austrjacy  zmienią zapewne pozycję w Xięztwacb, by 
zostawić wolne pole stronom walczącym, nie mięszając 
się wcale do walki. — Gabinet Turyński przesłał n ie
dawno notę gabinetowi W iedeńskiemu, co nie miało 
miejsca od wyjazdu P. Revel; sądzą, że na skutek b a r 
dzo czynnych starań gabinetu Prancuzkiego, stosunki 
dyplomatyczne między Austrją  i Sardynją  przywró
cone zostaną, (Jour: de St. Pet:).

F r a n c ja . Paryż, 29 Listop: .— Monitor z 25go do
niósł, że Cesarz mając na uwadze, iż nagroda udzielo
na na polu bitwy podwyższa wartość odznaczeń, upo
ważnił Jenerała Canrobert do rozdawania orderów le- 
g ji honorowej kawalerskiego i oficerskiego, oraz meda
lu wojskowego.—  Pogłoska krążąca na giełdzie, że 
Anglja  wspólnie z Francją, zawrze pożyczkę, wpłynę
ła korzystnie na kurs papierów francuzkich .— Ofice
rowie wyżsi w Krymie  spodziewają się więcej podobnie 
krwawych bitew jak z 5  Listopada.—  Pierwszym wy
padkiem odwiedzin Lorda Palmerston, było wyprawie
nie noty bardzo usilnej do W iednia. —  P. Persigny, 
przyjął misję do Piemontu.—  Po lOciu ludzi wybra
nych z każdej kompanji piechoty garnizonu Paryża w y  
ślą do Krymu  — Eskadra morza Bałtyckiego  nie bę
dzie zimować w Breśoie ani w Cherbourgu, ale uży
tą  zostanie do przewozu wojsk do Krym u.—  W Tulonie 
przyspieszają budowę fregaty 1 m peratriceEugenie;200 
robotników nad nią pracuje. Okręt linjowy mięszaoy 
Fleurus, wkrótce odpłynie caW sohód.— Jako dowód 
szybkości komuuikacji kolejami Żelaznem! przytaczają, 
że dwie baterje artylerji uzbrojone na stopę wojenną z ja
szczykami, kuźniami, etc., licząc razem do 500 koni 
z Mons, w przeciągu 36 godzin przybyły do Lyonu. 
(Jour: de St. Pet:).

D a n ia . —  Główna siła floty angielskiej złożona 
z pięciu okrętów linjowycb, pomiędzy któremi znajduje 
się Due o f  W ellington flagowy okręt Admirała Napier, 
w d. 7 b. m., opuściła Kiel. Pozostały tylko dwa okręta 
o 60 i 50  działach; te czekają na resztę floty krążącej 
Da Bałtyku, i wraz z nią wrócą do A nglji. (Schles: 
Z tg). '

H is z p a n ia . —  Z przyczyny votum przeciwnego Mi 
nistrowi skarbu, gabinet cały podał się do dymisji; nie 
ulega jednak wątpliwości, że ta dymisja cofniętą zosta
nie, bo większość postanowiła wydać Yotum zaufania 
dla Ministrów. Do d. 3 b. m., przesilenie Ministerjalue 
jeszcze nie było ukończonem. —  Wyjąwszy ultra-de- 
mokratów, wszyscy przyznają konieczność utrzymania 
Espartera  przy rządzie. (Ind: Belge).

S z w e c ja . — Sejm po ukończeniu swych zajęć pra
wodawczych miał być zamknięty w końcu zeszłego mie
siąca. — Rząd nakazał rozbrojenie całej floty szw edz
kiej, kilku statków wyjąwszy. —  Eskadrę angielską  
parową na Bałtyku  powiększono do 12 statków, z po
wodu wypłynięcia parowców wojennych rossyjskich  
z Sweaborga  i Rewia. (Jour: de St. Pet:).

T u r c j a . —  Fremdenblatt twierdzi, że Omer Basza 
otrzymał rozkaz zawieszenia swych działań przeciw 
Bessarabji i wysłania części swej armji do Krymu. 
W edług innych dzienników, rozkazano mu wstrzymać 
te działania aż do przybycia posiłków francuzkich. 
(Gaz: Ags:).
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R o z m a i t o ś c i . ^  W P a ryżu  umarł L oew e-W eim ar, 
Jeneraluy Konsul F rancuzki przy rządzie w Carac- 
c a t, znauy z głębokiej nauki swojej, tudzież Baron 
d'H aussez Minister maryuarki w gabinecie P oligna- 
ca. W Turynie, Jenerał Ańtonini.— Telegraf pod
morski między D anją  a S zw ecją , to jest między Ved- 
beck a Hillesborg, otwarty został dnia 7go zeszłe
go miesiąca; 15go zaś otwarto telegraf podmorski mię
dzy Genuą a B astią . —- Wiatdukt w dolinie pod Na- 
bresina, stanowiący część kolei TryestskorLublań- 
tk ie j, należy do najwspanialszych dzieł tego rodzaju. 
Ma on długości 400 sążni, 13 wysokości, i składa się z 42  
łuków, z kłórycb 40 rozpięte są na a  sążni, a dwana 8 .—  
Uczony Pontenelle lubił jadać szparagi z oliwią, *  przy
jaciel jego z masłem. Pewnego doie mieli obiadować 
razem; krótko przed stołem, pznajraiono fowżenetozcż, 
że przyjaciel jego wagllę umarł. Uczony, całkiem zajęty 
szparagami, wstał, pobiegł do kuełjs&ip. i z dala jeszcze, 
głosem człowieka,-który się obawia aby nie przybyć za 
późno, zawołał no kuc bar za: »Kucharzu! oiecb wszy
stkie szparagi będą na oliw ie.” —  Jłjiś, człowiek sło 
wny jest ten, letóOj innych s tew a m i zbywa.

- k  M  i s K i S ' - ;  L?Z°Sryf- ■Dziewięć  części mam mój Panie,
Doić więc tw arde je s t zadanie.
Kto nie wierzy, jeśli życzy, 
lak-odgadnie, niech policzy.
Gdy w porządku jestem przecie,
To mnie chętnie pewno zjecie,
A choć zjecie z ap.etytem,
Pokropicie winem przy tern,
Chociaż jestem na spojrzenie 
Nie niewinne wam stworzenie,
Przecież mieszczę w mojem ciele,
Tak rozlicznych rzeczy wiele,
Że obawiam sję w skrytości,

. Hf,- . - Ćzy nie sprawię niestrawności:' • '.fA U
■Najprzód we mnie jest zw ie rz  dziki,
Niebezpieczne z nim żarciki, 

a i ą i i u  ńw b cJest * p ta k  wam ulubiony,. ‘ a y
Smaczny w sosie, lub pieczony.
I rą ilin a  dobrze znana,
Często w  kuchniach używana.
Mam i to , czem dziś niestety, 

t l£  OgSiIW Tak czarują, nas kobiety.- X - — .MKAU52lli 
S ta  tiie itn y b  Lecz t0 podziw wasz obudzi, : .-Jp iw u o ła in  

Źe ja  w sobie mam dwóch ludzi!
. \  Jeden, W pośród prac żywota, ;®aD9f Sg**8

Ma otwarte sławy wrota.
D rugi... na zysk-licząc wszędzie,

, W ieczną plagą ludzi będzie.
To nic jeszcze,, gdy zechcecie, .
Nawet we mnie s tró j  znajdziecie,
I to czego, gdy nie macie,
Ani myśleć o herbacie!...—
Teraz mówcie ale szczerze,

Ja k i sąd jest wasz w tej mierze;
B yło ł rzeczą by przyjemną,
Tąki chaos potknąć ze mną?
Zamiar śmieszny! myśl dziwaczna,
A jednakże bardzom smaczna!!
(Ziaczeaie zeszłego logegryfa Rosa.)

PRZYJECHALI Aa '^ A R S ^ W 'y;' .
Borch Karol Hr. z W ,itebskajir613; Borodin Sergiusz Sękr: Gub: 

z Petersburga nr 634; Bogatko Ant: Oby: z Nowej wsi tir 625; Eor- 
kowski Józ: Oby: z Bndzyńka nr 584; Dworzecki Ant: Porucznik 
z Brześcia Lit: nr 625; Dzierżanowski Frań: Ob: z Osiecka nr 556; 
Hryniewicz Józ: Oby: zStrachowa nr 556; Kiciński Paw: Ob: * Ra

dzynia nr 625; Narbut Benc: Sędz: Pokoju zKupisk nr 476; Ry- 
ebłowski Han: Oby: z D ąbrówkrnr 625; Rembowski Rotm: z Brze
ścia Lit: nr 634; Rudowski Hilary Olj: zCieclerska nr 556; Wierciń
ski Sew: Oby: z RozwadóWka nr 625; Waga Fel: Oby: z Grabowa 
nr625; Wielhorski Jan Hr. zKraSiiy nr 471.

fF y jecha li: Babski Kar:, Oby: do Gąski; Cieślicki Maciej Ob; do 
Brodui; Eogelhardt Gust: Baron do Wychodźca; Gawroński W iktor 
Oby: do Kielc; Kosiński Ant: Oby: do Lpblioa; Laur Aug: Kup: do 
Bcrdyczewa; Prozor Edw: Hr. do Krubki; Hr.Siwers Sztabs-Rotm: 
do Siedlec.

P rzy jecha li koleją ie la zn ą :  Hausman Rudolf Kup: z Gdańska 
nr 634; Nślriewicz Jan Rug: z Krakowa nr 584.

IF yjechąti koleją ie la z n ą : Stąrkmaa Ludw: Kem: Kup: do 
W rocławia.

I  Do Składu W in, Korzeni i wszelkiej}, Bakalji W .J a m ia łko - '
|  w skiego, dawniej W . Pietrzyka, przy uli: Senatorskiej Nćo 497, |
1 nadszedł znowu transport róźnycbświeżyCh towarów, jako to : i 
i  R O D Z Y N K Ó W  Malaga; J A B C i E H  Tyrolskich; MA- 
łR O N  Włoskich; GRUSZEK; ŚLIWEK; FIG Greckich; DA-j 
X KTYLÓW świeżych; KAPARÓW i OLIWKÓW Francuskich; { 
i  SERÓW : Szwajcarski prawdziwy, Krajowy i Holenderski;! 
o FRUKTÓ W Włoskich w różnych gatunkneb; CYKATY i Kai- ]
J mus w cukrze; W I N O G R O N  Hiszpańskich; oraz CUKRU !
? Hamburgskiego, kanaru i w mączce, który sprzedaje na beczki, 
j  kamienie i częściowo, po cenie nmi:

, sto ry  sprzenaje na Deczai, > 
arkowaąej.

Dwa garnitury M E B L I  palisandrowych, używ a
nych, jest do sprzedania zapom jeroą cenę, w Skła
dzie Mebli pod firmą Gotfryda Óttd, pod Nfont 460 
przy ulicy Senatorskiej.

NÓWo otworzony M R f c A B  T O W A R Ó W  R O g - «  
S Y J S H I O I ,  w mieście Powiatowem Raw ie, w rynku’ 
ma rogu nljgy W arszawskiej, poleca się łaskawym w zglę-i 
dom WWch Obywateli, nadmieniając; iż ceoy w tym że,, 
są umiarkowane stałe. B'. W ałachów. ,1

O I T R Y G I  Holsztyńskie świeże, nadejdą ju 
trzejszą Pocztą, do handlu Ernesta Nickiego, przy 
ulicy Bielańskiej pod Nr 466; do tegoż nadsżedł 
transport letnich C Y T R T N  Gardeskich w w y

borowym gatunku; oraz i RODZYNKÓW Malagskich.

Je§t do sprzedania garnitur M E B L I  mahoniowych, 
niało używanych, jako to : Kanapa, 12 Krzeseł, dwa 
Fotele, Stół przed kanapę, Konsola, palisandrowe;.b Tua- 
leta palisandrowa, przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod N r 1329. 

Wiadomość od frontu, u utrzymującej Magle.

NOWO ZAŁOŻONA |
FABHYHA PERFUM X IITUEI. ' fc 

Tu al et o wy cli, ®
FRYDERYKA PIJŁS |

Parfumeur Chimiste, przy ulicy Mazowieckiej, od rogu ® 
Królewskiej Nro 1348. ffl

Na nadchodzące Święta poleca się z swojemi eleganckiemi® 
| i  najwykwintniejszemi wyrobami, a mianowicie : ®
Iz-VINAIGRE DE TOILETTE (de la Sńciete Hygienique); | |  
|E A U  DE COLOGNE, w oplatanych flaszkach;
KEXTRA1T D’ODEUR, w najprzedniejszych zapachach kw ia-lś 
s  towych, w flakonikach szlifowanych i pozłacanych; Ja
iPOUDRE DE R1Z, E L lk ffi DE PELLETIER, Savon d’A - i  

mandes ameres, (Legrandt, Mousseloa), Poudre de SavoD$& 
dulcifie; COLD CREAM; SAVON DE FHRIDACE; SAVONS 
DES DEUX MONDES; SAVON Fructiforme z Pomadą W ę i  
gierską do wąsów; z Olejkami do włosów; z rozfnaitemi* 
Kadzidłami, Sachets, jak  również z wszystkiemi n a jd ro -|| 
bniejszemi rzeczami, jąkie tylko najsławniejsze Paryzkieaj 
Fabryki: Violeta, Lubina, Societe Hygienique, Mignoty,S 
Monpelar, Legrand, Pinanr, i t. d., posiadać mogą.
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IAKIKCIĘ płci żeńskiej, lat dwa mające, sierota, z dobrej 
familji. Ktoby sobie życzył przyjąć za swoje własne, niech się 
zgłosi do Kantoru Mamek, przy ulicy Długiej pod N r 586, do 
Akuszerki.— Tamże POKOIK dla Osób, które się spodziewają 
słabości. Wiadomość u Akuszerki.

K A V A B V N K A  o lOciu trąbach, z trzema figurami na 
kołach, z wolnej ręki do sprzedania, pod N r 614 k, przy ulicy 
Niecałej.

Pod N r 719 przy ulicy Leszno, wprost Kościoła XX. Karmeli
tów, do najęcia M f i l K  z mieszkaniem, oddawna exystujący; 
L O K A L  na traktjernię, lub na inny proceder, i inne Mieszka
nia, od 1 Stycznia 18.55 r. Wiadomość u Rządcy.

Na Nowem-Mieście pod Nr 831, są do sprzedania następują- 
c.ę przedmioty : B IÓ B B O , 25EKAR stołowy, złoty Re- 
petier, srebrny Cylinder, złoty Łańcuch, i wiele innych rzeczy 
z Garderoby męzkiej i damskiej, na 2m piętrze od frontu.

K A PITA ŁY , są do ulokowania każdego cza
su na Dobra lab na Domy murowane w W arsza
wie. Wiadomość przy ulioy Śto-Jańskiej pod N r 
22, na lm  piętrze.

Kowo założony HANDEL Iow ąrów  Są- 
’sko-Noryinbergskich i Oalantcryjnycli, przy ' 
kulicy Przechodniej Nro 950, w  domu W . Grossera, polecaj 
's i ę  szanownej Publiczności, sprzedażą równie szczegółowo' 
Jjjako i en gros, za cenę nader umiarkowaną.

J. S. Griinstrass.

E O H T E F J A N  a sześciu oktawach, za rs. 50, 
jes t do sprzedania pod Nrem 755 przy ulicy Elekto
ralnej. Wiadomość u Stróża. Widzieć go można co

dziennie od godz: 12tej do 2giej, i wieczorem.
W  roku 1852 pozostawił W . Jan Białobrzewski przejeżdżając 

przez W rocław  do wód, tuzin Kosznl w składzie naszym, które 
wracając miał zamiar zsobą zabrać. Ponieważ zaś to nie nastą
piło, a my przed 14tu dniami, w  skutek prawomocnego W yroku 
koszule te, tytułem  naówczas w obowiązkach naszych, Subiekto
wi a zajmującemu tegocześnie podobne miejsce w  Handlu „Stern 
i Spółka”  Panu Romanowi Oberfeld wydaliśmy, zawiadamiamy 
o tern w razie śmierci W . Białobrzewskiego tegoż Spadkobier
ców, aby dla uniknienia nie potrzebnych korrespondencyi o w y
żej wzmieniony przedmiót, do nas żadoycb pretensyi nie rościli- 
W rocław  dnia Igo Grudnia 1854 r .— Schlesinger i  Spółka.

H A H E T A  mocno zbudowana i świeżo odno
wiona, mogąca służyć do podróży W mieście, z fa
bryki Petersburgskiej, jest do sprzedania. Wiado- 
mość przy ulicy Krak:-Przedm: pod N r 390, w b ra

mie po lewej ręce, na Iszem piętrze.—  Jest także do sprzedania 
EBIłTEBJFAN mahoniowy, mało używany, z fabryki W ie
deńskiej, o 6ciu oktawach, z przyjemnym głosem, zupełnie odno
wiony. Bliżcza wiadomość w domu XX. T rynitarzy, przy ulicy 
Królewskiej Nro 1076, naprzeciw Saskiego placu, w oficynie po 
prawej ręce, na dole.

W  zakładzie Fotograficznym P. Enge, na Krako:-Przedm; pod N r 
388, wyrabiają się E O R T B E f t F Y  Fotografowane z najw ięk
szą dokładnością, podług najnowszych ulepszeń, malóWanycli aquu- 
rellą i olejnemi farbami, a to  po cenie zuiżonej. ma. ffo powyższego 
zakłada, potrzebny jest CHŁOPIEC, posiadający język niemie
cki i polskh

D H O Ż D D Y  suchych prasowanych, z Fabryki w  Krasno- 
woli, dostać można codziennie świeżych, w Hndlu Win W. Krzy- 
mióskiego, przy ulicy Wierzbowej N r 4736, obok Apteki, dom 
Petyskusa.

Z powodu w yjazdu,są do sprzedania: LUSTRO duże, OBRA
ZY olejne, ŻYRANDOL, WANNA miedziana, KANDELABRY 
b r ą z o w e ,  W AZONIKI'marmurowe, TALERZE z porcelany sa
skiej i angielskiej, i STOŁY duże. Wiadomość przy ulicy Nowy- 
Świat Ń r 1259a, w  domu XX. Augustjanów.

Potrzebny jest P O W Ó Z  landarowy, na reso
rach leżących. Ktoby więc miał takow y do zby- 

, ćia, zgłosić się zeclice pod Nr 786 przy ulicy Ele- 
■ ktoralnej na le  piętro. —  Tamże jest F Q H T E -  

PJA N  palisandrowy, z angielską mechaniką, z wolnej ręki do 
zbycia.

Skład Papieru Piśmiennych i Rysunkowych MATERIAŁÓW, 
Henryka Schertzmana, na Krakowa kłeiff-PrZędmieściu, w  domu 
W . Grodzickiego N r 411, zaopatrzył się na nadchodzące Sw if
ta , w rozliczną PRZEDMipTA, mogące służyć na podarki, po- 
pząwszy od Zabawek dla dzieci P. Miotera i Zagranicznych, du 
kosztownych rzeczy, dla dorosłych Osób; między ostatniemi 
szczególniej odznaczają się GUSTOWNE P A P E T E R Y E , 
W pudełkach palisandrowych, OZDOBNE Pudełka szyldkretowe 
z inkrustowaniem W ystaw y Londyńskiej z perłowej macicy, i ró 
żne Przedmiota tualetowe, ż  rogu Jelenia i kośei Słoniowej; to
wszystko je się po bardzo umiarkowanej cenie. 

K A R E T A  podwójna, na stojących resorach 
mocno zbudowana, w dobrym stanie będąca, ze 
wszelluemi rekwizytam i, za mierną cenę jest do 
zbycia. Wiadomość przy ulicy Podwal pod Nr 500c, 

w  domn W . Dobrzańskiego, u Rządcy,
M A K W Y Ł A  z prawdziwej blondyny, oraz F A L B A N A  

blizko łokciowa, z takiejye blondyny, za .bardzo zniżoną cenę do 
sprzedania. Można widżieć codziennie odi godziny l l e j  do 3ej 
z południa, w  domu Napolskiej, przy ulicy Jerozolimskiej Np 
158id/i, gdzie miejscowy Stróż FeMx Wskaże.

LOKALE do najęcia, przy ulicy Podwale, obok Komlasji 
Sprawiedliwości, w domu po- P a u lin s k lm  r f r .f fp l :  5 POKOI i 
KUCHNIA na 2m piętrze; POKÓJ -z  PRZEDPOKOJEM na lm 
piętrze; STAJNIA i WOZOWNIA z GÓRĄ. Wiadomość na lm 
piętrze. ,

Dnia 10 b. m., idąc Krak:-Przedm: z Kościoła Sgo Krzyża, do 
XX. Pijarów, zgubioną została B Y G A B N IC A , w której znaj
dowało się około rs. 60 w papierach, i inne jako to : List od Ro
dziców, i dowód na opłaconą pocztę do Szczuczyna; że zaś było 
to pr Jłrie  całetn mojem mieniem, łaskaw y Zoalazca Zwróci takowe 
za nagrodą rs. 5, które otrzyma, za zgłoszeniem się, od Stróża do
mu Nr 713 przy ulicy Leszno.—  A. B.

Do Magazynu W alerji K. P., przy ulicy Miodowej, w  domu 
W . Stanisława Lesser pod Nr 490, potrzebna jest starsza RAIS
KA, uzdatniona do robienia Kapeluszy i Czepków.

Do sprzedania za Rs. 150, K O C Ę  FĄETON, 
lekki, na leżących resorach, w najlepszym stanie. 
Wiadomość na Krakowskiem-Przedmieściu, wprost 
Fryzjera Przybylskiego, w  domu pod Nr 384, ua

lm  piętrze.

~Z powodu śmierci utrzymującej dotychczas Szynk, któ- 
* ry  oddawna exystuje przy rogu ulicy Marszałkowskiej it| 
i Królewskiej, w domu Dębowskich pod N r 1065, jest do/ 
^wynajęcia tenże Ł O K A Ł  na fiiKYNH, od Nowego Rok u l  
. 1855..— Tamże jest do sprzedania B IŁ Ł A R B  W dobrym̂  
Ostanie za pomieruą cenę; wiadomość w tymże Szynku.

FABRYKA LUSTER
IZYDORA S U ,BZRnF.RO,

PRZY ULICY H IO B O W E J  Kro 4 9 6 , W  DOMU W W . 
PIOTROWSKICH, NA P1ERWSZEM PIĘTRZE.

Poleca się kom
pletnie assortowa- 
•nym SKŁADEM 
Z W IE R C IA D E Ł  
różnego gatunku i 
wymiaru, bez ram 
i w  ratnacb złoco
nych , palisandro
wych , mahonio
wych, Luster sto-
jącycli(Truma'ux),
Konsoli złoconych 

zmarmurowemi 
piatami, i t, p., po 
CENACH ZNA
CZNIE ZNIŻO
NYCH

W
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itLEPSZONA M A SSA  W O S K O W A
na spesób Angielski

DO ZAPRAW IANIA POD ŁÓ G  i POSADZEK,
w 8-u najpiękniejszych kolorach, a mianowicie: Jaśuo-ŻÓ łtaw y, 
Jesionowy, O ranźow y, O rzechow y jasny i ciemny, Mahoniowy 
jasno i ciemny, Palisandrow y, jako  też MASSA zb iałegó  w osku, 
do zapraw iania posadzek kolorowem  drzew em  w ykładanych

p a t e n t o w a n a  f a b r y k a  l a k ie r ó w

J. A. K R A U S S E
p rzy  ulicy Bonifraterskiej N r 2163, wprost Kościoła. 
gltład Główny ulica Miodowa N r  484, wprost 

f  Rządu Gubernjalnego.
Poleca się Publiczności przysposobionym zapasem znanej ze swej 
dobroci i praktycznos'ci MASSIf najlepszej czysto-w oskow ej 
do zaprawiania i fro terow ania Podłóg i Posadzek, ja k  niemniej 
zupełnie wydoskonaloną Zaprawę la k ie ro w ą  bez frotero

r-

w ania, w  kilku dobnaiwęb^kolorach. W yrobów  tych po stałych 
arkow anych e e n a c ^ f lb ta ć  m ożnatak  w Składzie Gło 
iym, ja k  i w samej F ro ry e e , i w  następujących Składach: 

R. Z ieg ler , Dł uga na Potkaiiskiem  N r 557;
J. Strohmajer, ulica S fja to rsk a  obok Ratusza N r 463 , i 

Krako:-Przi*dm: obok Hotelu Saskiego N r 427;
K. B runn, róg  Senatorskiej") Bielańskiej N r 466;
P . Fryboes, u lica N ow y-Ś w iat dom Zamoyskich N r  1245;
J. Paryczko, ulica F re ta  N r 266;
W . Schnejder, ulicjt N ow y-Ś w iat N r 1249;
F . Potrzebski, ulica N ow y^Sw iat N ^1 2 6 0 ;
L . Staliński, ulica N ow y-Ś w iat N r 1274;
J. Hilkner, obok Kościoła Śgo‘ K rzyża N r 409;
S. Rozmanith, ulica N ow y-Ś w iat N r 1315;
K. Betcher, naprzeciw  Kościoła Śgo K rzyża N r 4Q4;
A. Skorubski, Krako:-Przedm : N r 416 w prost Kościoła;
J. R a jta rsk i,  Ulica E lektoralna N r 787;
Z. Tymiński, ulica E lek to ra lna  N r 794 w prost Orlej;
J. B itschan, ulica Graniczna, w  Bazarze K urtza N r  969;
J. Salinger, ulica R ym arska obok Komissji Skarbu;
J. Św ierczew ski, ulica Leszno N r 6 7 4 f  
J. Gizges, w Gmachu T eatra lnym  od ulicy W ierzbow ej.

Dla rozróżnienia kolorów  i uniknięcia pomyłek w  kolorach, 
ażda paczka czyli funt tej M assy, obwinięta je s t kolorowym 

papierem, zbliżonym do koloru M assy, jako  też opatrzona jes t 
przepisem u życia , a na dowód pochodzenia, oznaczona jes t 
firmą i pieczęcią moją. s i n t o h  w g p i m t  ffoionjtl

Za dobroć tej tylko NI ansy, która tak opatrzona w  pow y 
kej wym ienionych Handlach je s t do nabycia, poręczam.

P. S. Dla dogodności J JW W . i W W . O byw ateli na pro- 
incji, Massy tej w e w szystkich miastach G ubernjalnych na

być można. n

RUCHOM OŚCI R O Z M A IT E
do sprzedania, a m ianow icie:

1). GARNITUR PALISANDROWY sk ładający  
się z Kanapy, 6u K rzeseł, 2cb Foteli, pokrytych adamaszkiem, 
w raz  z Stołem dużym , Stolikiem mniejszym ow alnym , Konsolą 
i L ustrem ;— 2). Z MEBLI JESIO N O W Y CH : Szeslągi, Sofy, S to 
ły  w iększe, Stoliki mniejsze, K rzesła w yplatane, Szafy do S u 
kien, Ł óżka, Komody i Fajczarnia;—  3). B1LLARD palisandro
w y , z nowemi Bilami, Lampami, Kijami, z Postum entam i do 
tychże;— 4). z GOSPODARSKICH dom owych u tensy ljów : Ł y ż 
ki (naisilber), W idelce, Nożo, Ł yżeczki do k aw y  (naisilber), 
Talerze białe i ko lorow e, F iliżank i, Szklanki, Kieliszki ró 
żne , M asielniczka, H erbatn iczka, Klosze, Cukierniczka bla
szana, Garnuszki i Im bryczki różne do k aw y , Puszka do ka
w y , Młynek, P iecyk, Cęgi, Ł opatka, Haczyk, Moździerz, M ie- 
dniczka, Spluwaczki i L ichtarze m osiężne, Sagany żelazne, 
Rondle, Blaszanka do oleju w iększa i mniejsza, Lampka nocna, 
M łotek do cukru, Toporek, Mieszek, Beczki, S tołki p roste , Sza- 
flitzek z żelaznemi obręczam i, Konew ki, Haczyki do w ieszania 
sukien, C era ty  i D yw an duży, w szystk ie te przedmioty now e;—

5). W  KOŃCU: C ztery  S ikaw ki ręczne, Brama duża podwójna, 
z okuciem, i kilkanaście sztuk Belek, 10/ u  cali grubości;-— w szy
stk ie  w yrażone powyżej Ruchomości, częściowo lub razem , są  
do sprzedania w  domu przy  u licy  Samborskiej pod N r 1923, 
codziennie między godziną l i s t ą  a 3cią z południa.

S K Ł A D  SU K N A  i K O R T Ó W
Józefa Nowakowskiego

p rzy  ulicy Nowo-Senatorskiiej N r  477, 
JhZaopatrzony został w  tym  czasie w e wszelkie W yroby  Kra-ó 
jfjowe i Zagraniczne, jako  t o : piękny w ybór CHUSTEK Czar-1 
fnycb  Jedwabnych da Mężczyzn, oraz KAM IZELEK; Chustki^ 
kW ełniane dla Dam, k rajow e: KOŁDRY W ełniane bardzo^ 
'p rak ty czn e  w  użyciu; KORCIKI i lekkie SUKNA dla Dam ! 
l(D rap s des Dames) w  różnych kolorach, począw szy o d k o p :!  
k Ó O d o rs. 3; Białe Flanelki w  lepszych gatunkach. Również^! 
/o trz y m a ł znaczny zapas PŁÓ C IEN , między temi Płótno na! 
^P rześcierad ła  bez szwu; Płótno tak  zw ane Szlązkie, t r z y m a - | 
l jące  50 łokci, od rs. 9 do 12; Chustki Płócienne białe, tuzin l 
Tod rs . 2Va do 12, jako  też i kolorowe; Pończochy, S karpetk i! 
kniciaoe i baw ełniane; w szelką Bieliznę S to łow ą na 6, 12, 18 J 
[ i 24 osób, o raz pojedyncze O brusy, białe od rs . 2Va do 6, ko-J 
l la ro w e  zaś szare od rs. 1 Va do 4. W szystk ie  powyższe przed-i 
t mioty, zalecająsię  przystępną ceną,dobrym  gatunkiem , i przy  < 
"nadchodzących Św iętach m ogłyby być użyte  na upominki,! 
| j a k o  dary  łączące przyjemność z pożytkiem. Osoby na pro-ó 
fw incji zam ieszkałe, jeżeli się raczą  zgłosić franco, na tych-J 
"m iast i najakuratniej usłużone będą.

W  F abryce  KOSM ETYKÓW  F ry d e r: Lobera w  Odessie, 
R Y Ż O W E  M Y D Ł O . —  Mydło to składa się z najsubte l
niejszego ryżow ego proszku i z roślinnych olejków , oczyszcza skó 
r ę ,  czyni j ą  g ię tką  i nadaje lekki połysk. U żyw ając go, w net się 
okażą nadzwyczajnie dziwne skutki tego Kosmetyku.—  Przedajc 
się prócz F abryk i, u Franciszka Szczepańskiego w  Odessie, u A nto
niego Kocipióskiego w  Kamieńcu, po cenach nader przystępnych.—  
Handlującym i kupującym  w iększe p a rtje , odstępuje się rabat.

J T O B X E P J A R f  palisandrow y now y, o 7u o- 
k taw acb , z całem blatem , z 4ma szprejcami, je s t  
do sprzedania przy ulicy Długiej pod N r  556 w H o
telu Drezdeńskim, w  ostatniej oficynie, po praw ej 

stronie, w  tejże sieni, gdzie znak ślusarski.
, ic s t  d o  odstąpienia każdego czasn dw a F O R O J E  lub j e 

den, na dole od fron tu , suche i ciepłe, dla Osoby w oloej, tu 
tejszej lub p rzybyw ającej z Prow incji; mogą być z meblami, u- 
sługą i z życiem, w  m iarę życzenia; a to p rzy  ulicy Nowolipie 
N r 2429. ' '

Potrzebna je s t na prow incję o w erst 84 od W arsz aw y , K O 
BIETA w  średnim w ieku, zdatna do zarządu domem;—  w  temże 
miejscu, można nabyć SZUBY Niedźwiedzie, podróżne, w dobrym 
stanie.—  Do tegoż miejsca, może się zgłosić OFICJALISTA eko
nomiczny, k tó ry b y  posiadał znajomość wielo-polowego gospodur- 
s tw a  i przepisy adm inistracyjne, Z astępcy W ójta  Gminy. S tro 
ny ogłosić się m ają do Hotelu K rakow skiego pod N r 31 , w  prze-
cjJUffc d o L k jlk flv  o  r'u9xtMj»tu l io f is w o c je n  ju ib o o  rpiokoo|mjU{oli psę 

R J l l i O P Ę  ko rto w ą, futrem  podszytą, możua nabyć za po- 
m ierną cenę, w domu W . Gąsowskiego, przy ulicy T am ka, N r 
2865, na 2m piętrze.

Kto ma F U T R O  Szopy, lub NIEDŹW IADKI, w dobrym 
zupełnie stanie, do zbycia; zechce zgłosić się do Hotelu Saskie
go pod N r 50, od godziny 8ej do 12ej w południe.— Tamże po
trzebny  je s t K O S i W I E J H Z  Tum akow y do Damskiego F n tra .

Są do sprzedania: K O C Z ,  na leżących reso- 
? racli; H A R E T A  podwójna: F O R T E P J A 1 V

■ ■
w  dobrym  stanie; oraz W I J G Ł I S  Angielskie ko
minkowe. W iadomość pow ziąść można p rzy  ulicy 

N ow y-Ś w iat pod N r 1309, w  podwórzu po lew ej stronie.

Dziś raao ciepła stopni 1. W czoraj w  południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość wody na (F ilie  stop 5 cali — .
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , D ziwny Guwerner. S ta ry  

Jegomolć. Lokaj za Pana.
W O rakaroi K urjera W ars* :.—  W alno d ru to w ać . W arszaw a d. 2 (1 4 )  Grudnia I8*>4r.—  Cenzor. P. Sobieszezański.


